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A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
W y p raw a  , k tórą prezydent Zjednoczonych 

Stanów uzbrajać kaze, celem wysiania jey ka 
źródłom rzeki M is so u r i  i ku brzegom O ceanu  
spokojnego, zdaje się mieć wielki zamiar po­
lityczny. Dowiedziano się , iż przez góry ska­
liste (Rocky-Mountains) idzie droga bardzo do­
godna , k tórą przeprawiać się mogą wozy z cię­
żarami. Niedaleko tego przesmyku płynie od­
noga wielkiey rzeki Kolumbii. Idzie więc o 
to, ażeby połączyć obie naybliźey siebie położo­
ne a spławne odnogi rzek M issouri i  Kolumbii. 
W edług  wszelkiego podobieństwa, starać sie 
będą utworzyć związek między posadami ame- 
rykańskiemi nad rzeką M issouri i w yisżą  M is- 
*l*sip i, a posadami, któreby załozone bydź 
mogły nad uyściem rzeki Kolumbii do Oceanu 
Spokojnego. Amerykanie wybudowali tam 

 ̂ i awmey zamek Clatsop . zburzony atoJi 
w  ostatniey woyme , przez eskadrę angielską. 
Skutek przedsięwzięcia tego zmierzałby do J- 
torowama nowey drogi dla handlu z Chinami 
i dla handlu futer. Środki wybrane do doko­
nania tego przedsięwzięcia, odpowiadają wa­
żności jego. Wybudowano statek parowy, 
aby popłynąć w górę rzeki Missouri. Okręt 
ten złożony jest z części , które łatwo foze- 
hrane^ bydź mogą i przeprawione przez skjfy 
tym gońcem , aby je znowu złożyć i płynąć 
lia rzece Kolumbii. Kapitan Long  dowodzący 
tą w yp luną  weźmie z sobą mocna zasłonę 
woyskową, zabawi tam dwh la ta ,  i ćalą pier­
wszą zimę strawi na wschodnim boku pasma 
wielkich gór wyżey wspomnionwch.

Czytelnik przypomni sobie ,* iż gdy roku 
zeszłego U atson młodszy (jeden z bohatyrów 
Spafieldskich) uszedł śledzeń policyi londyńskiey, 
nie można było pojąć, jakim sposobem tego 
dokazal. Teraz otrzymano z Ameryki obja­
śnienie^ w tey mierze. H atson  uszedł na okrę­
cie f i  enus , przeglądanym przez urzędnika 
policyynego w Dower , z powodu doniesienia, 
ze W atson  tam się znaydował. Pomalował so­
bie tw a rz ,  przebrał się za wieśniaka i wy- 
pchał sie tak , że wyglądał grubszy i niższy, 
aniżeli go w liście gończym opisano. Zwietrzy­
w s z y , iz go urzędnicy szukają, udał się na 
pokład okrętu. Podczas, gdy się tam znaydo- 
•ał } niejaka Miss fj'ilson  współpodróżujaca 

stojąc przy jego boku zemdlała ; urzędnik po- 
lcyi rneznający f fa ts o n a , wezwał go , aby

damę tę  r a to w a ł , sam zaŚ przeglądał kufry 
wszystkich podróżnych , i kufer W atsona , któ-

P^ 1C zatruJniony był Panią 
. «"*• Inni podrozm , nie wiedzieli nic o
jego bytności , i przybywszy do Ameryki dzi­
wili się bardzo, dowiedziawszy s i ę ,  że towa­
rzysz ich, włościanin Pearson był młodym W at-  
sonem.

Prezydent Zjednoczonych Stanów północney 
Ameryki podał kongressowi rachunek wydat- 
r h n r  porz3łizeme publicznych gmachów,
^  ° kW y . . . g i b k i e ,  w  c*a,,e
u d tr ie m a  na Wa,h,„gt„„.Cal, Vuranra na lak
zwane kapitolmm , czyli dom obrad kongresu  
na mieszkanie Prezydenta i inne dom y, nie 
przenosi 72,000 łuntow szterling-ow.

W  Ł O C It Y.

1 ”ry n dnia 22 grudnia. Onegday przy- 
był tu Wielki Xiąźę Kossyyski M ichał, pod n l  
zwiskiem Hrabiego Romanowa , w towarzystwie 
Jenerała Lahorpe. Nazajutrz, Xiąże Dalberg 
poseł francuzki, dał dla niego bal, na którym 
było bhzko 000 osób, Gdy W . Niażę wyje­
żdża z N jo n  w szw aycary i ,  dziec, Umeczney 
szkoły lankasterskiey o d p ro w a d z a ły  Go Zra- 
dosneim okrzykami.

Naszła odmiana w składzie M inistrów Sar-

w °  11,• rI? b,a de M estre mianowa­
ny W lelkim Kanclerzem, Hrabia Palbo Mini­
strem oświecenia, a Hrabia Borgarelli, dotych-

K t r  s,,"uspra“ —
Trzęsienie ziemi, które d. p grudnia dało 

się uezuć w P arm ie , było nierównie większe 
w Gruna, M odeme, M anture, Rcggioy +  górach.

  ~jr- -
N I E M C Y ,

Dnia 28 z. m. otworzono testament Zmar- 
łey Aięzny Elżbiety  ciotki Króla saskiego. U- 
czymła Niążęćia M axyrnilijana  ogólnym po so- 
bie dziedzicem! X ie > ie  C m ignan  zapisała dy- 
amentowe kolczyki, a córce jey pióro brylan­
towe na głowę, Służącym swoim Wyznaczy­
ła do śmierci pensyą , jaką pobierali.

• Badenski zwołał dnia 23 b. m.
s any krajowe na s i  marca ro k u  przyszłego 
’ 019 • sale w Zamku swoim na obrad - obu 

Izb przeznaczył. J /T]bo konstytucya stanowi 
lz zagajenie ich posiedzeń ma się odprawić dnia



!  lutego, z przyczyn y  jedna* zm ianyrządu w y ­
padało je odłożyć. W  w ydanćm  urządzeniu  
zach ęca  W .  N ią ż ę  obyw ate li ,  aby spokoyme,  
i z n a leżytym  p o rzą d k iem  wybierali m ęzo w  
znanych z cnoty] um iejętności i doświadczenia, 
k tórżyb y  chlubne, lecz  trudne obowiązki, De 
D otow an ego  p rzyzw oic ie  spraw ow ać mogli.

Posiedzenia  stanów  bawarskich rozpoczną  
sie d. 33 stycznia, w rocznicę  imienin K io  o- 
w e v . Zdaje się, i i  będzie na nich m ow a ó Kon­
kordacie z Papieżem.

L o n d yn  d n i a \ o  g r u d n i .  S łychdć o p r z e -  
niesieniu Króla z W in d so r  do Aew tak dla bli­
skości lekarzy, jako tez  dla tego, aby ogrody ta-  

n i e c n e
śle wrażenia. D aw iu ey  bowiem mieszkał

^  ^Zmarła K rólowa zapisała w szystk ie  swoje 
granaty dla K rólow ey W ir te m b e i  skiey w d ^ y ,  
jako naystdsow nieysze  do żałoby, którą ta M o -  
narchin. przez  całe życie  nosić postanowda.

Odprawi s ię  tu publiczna przedaz 60 poja­
zdów  1 w szystk ich  kom m ebosczki Krolowey.

' " V d2 6 do 4 o o  sążni głębokości, a w  strome r-acho- 
dm ey , od 26 do 10Ó0 sążni.

W  P o t te r s -R o w , niedaleko M issenden  4 
w  H rabstw ie  Buckinckham , dało się uczuć przed

8  dniam i »*■»*
j n ^ y s c u  na k ilka stop  zapadła.

\V  wiliją Bożego Narodzenia, zona pew n e-  
„0 szew ca  tuteyszego , maiąca 69 lat, me bę­
dąc w c i a ż y  przez 53 lata, porodziła bliźnięta.

Podróżny nazwiskiem  B o d e c k powrócił nie­
daw no zg łęb i A fryki do Angin. Doznał wie­
je trudów , p r z e s z k ó d , ' l e c z  je szczęśliw ie  
D ok on ał. Bawił 6  m iesięcy  w kra|u Asnantees. 
P rz e z  po łow ę tego czasu siedział w ciemnem  
w iez ien iu  , oczekując śmierci Co chwila.  
C zęsto  w  nocy p row ad zon o  go do króla tam e­
czn ego ,  k tóry się o podróży jego 1 Zamiarze jey  
■wypytywał. Jedną razą w yszed ł naprzeciw  
Siiego król na połow ę dróg,. Pozyskaw szy  
nareszcie  P. Bodeck  ufność jego, 1 zupełnie się
uspraw ied liw iw szy , o trzym ał pozwolenie b aw ie ­
n ia  3 miesiące u dworu, 1 zasięgania wiadomo­
śc i  o w s z y s tk ie m ,  co ty lko  waznern hydz uzna.

F  R  & N  C Y A .

N a sessyi Izby D eputow anych  d. 29 b. m. 
w z ię to  pod rozw agę  : czy li  wypada utrzym ać  

J 1 e- rirano juarbow e przez 6 pier-dotychezasow  e p ia w o  _ e f
w s fych  m iesięcy roku 1G19. Pan D upont de  
l ’ E u re  rad.-il, aby ie tylko na 3 m iesiące utrzy­
m ać, Żadatąc podania now ego budżetu  w t y m  
przeciągu  czasu. P. V ille le  ośw iadczył, iz po­
dobne przedłużenie budżetu  nie zgadza s .ę  z du­
chem  k o n sU tu c y i .  Popierał atoli uczyniony  
w  t e y  mierze w niosek w  nadziei, iz Ministrowie  
podadza w cześn ie  budżet  do ro z tr z ą śm em a , 1 
i e  fundusze me będą odtąd ślepo 1 tym czaso­
w o  w yznaczane . Przystąp iono nakomec do 
głosow ania , i w iększośc ią  181 kresek  pr„ec iw -

ko 17 upoważniono ministra przychodów  do 
zaciągmenia tym czasow o  200 milionów fran­
k ów . W y b ra n o  potem losem  2o członków  , 
aby d. 5 i b. m. złożyli  K rólow i p ow inszow a­
nie now ego roku.

D. 2 5 b. m.(ob.K.L.N.6.) umarł na apoplexyą  
hiargrabiaPerż^rton.gubernator tu teyszey  stolicy ,  
Par i M arszałek Francuzki. Nabalsamowaho  
ciało jego. X iążę  Aumont  ma po nim objąć  
Urząd d ow ód cy  p ie r w sz e j  dy w izyi w o y sk o w ey .  
Marszałek Perignori  urodził się roku i 7&4 
tv G renadć  niedaleko T'u/«zy:popisyw;tł się szcze  ­
g ó ln ie j  w wojska w schodnich  Ptrfeneów: został  
dow ódcą tegoż w o jsk a  na m ieyscu U ugom m iari  
b y ł potem Posłetn w  M a d r y c ie , i po b .tw ie podi 
N o v i  , w którey jenerał Jaubert  g in ą ł , i W 
które  y sam i i  ran otrzym ał, d. *{ai się w n ie ­
w olą  wojemią. W ie lk i  X ią żę  R o ssy jsk i  Kon­
stanty  kazał się z nim jak ilaypr/v  zw oic iey  ob­
chodzić. Został potem P er ig ń o ń  Gubernato­
rem W Neapolu.  D o sy ć  szczupły posiadał ma-  
jatek.

B yły  Jenarał Major Leclerc  i inni cofnę li  
zapisy swoje na składkę dla wygnańców' Frau-  
ćuzkich  w tak zwanem  Polu Przytułku,  ośw iad­
czając, iż to czynią  z powodu wiadomości, ja­
ką w tey  mierze odebrali.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

D ostrzeżen ia  M eteoro log iczne  w arszawie  
z roku  1018 .

W o d y  Z d eszczu  i śniegu “-padło rachując na  
cale P a ry sk ie  ;

W  Stycz i  z deszczu cal 1
L u ty m  •—  lin. 4

z śniegu lin.

Marcu  
K w ietn iu  
Maju 
C zerw cu  
Lipcu  
Sierpniu  
W r z e śn iu  
P a źd z ien i .  
Listopadz.  
Grudmu

1
2 
2 
2 
2 
1

1 o
■ .5

7 
. 8

9 r
1
4 ł

-

7
■ i i

6 -L

H '2

a
4

C a l i cal 1 lin. 5 ,
Ń a y w ięk sza  wysokość śnerkuryuszu w ba­

r o m e t r z e  była  dnia 24  grudnia 28, 3 , 5 , nay-  
m nieysza .dnia 23 lutego 2 6 ,  1 1, o, średnia
w ysok ość  merkuryuszu z całego reku zrana 27 > 
8 4 ;, ipo południu 27, 8, 5 , w wieczór 2 7 ,8 ,  5 .

N a jw ię k s z e  ciepło podług terrnomet.ru ife -  
auinura  było  dnia 29 lipca stojnu 24 . N a j ­
w ięk sze  zimno dnia 4 stycztna stopni 21.

Średni kres ciepła z całego roku zrana  
stopni 5 , po południu g  w- w ieczór 5 .

Ń aym nieyśza  w i lg o ć 'p o w ie trza  podług h i­
grometru Saussura  była dnia 8 c z fr w c a  stopni  
5 1. Sredma całoroczna zrana 92, popołudniu
7 6 ,  w  w ieczór  90.

. W ia tr  panujący w tym  roku był południo­
wo-zachodni,

W y so k o ść  w o d y  na W iś le  , podług D z ien ­
nika JP. K ie d a jń sk ie g o  rewizora policyi przy  
m o śc ie ,  hay większa była na łokci 4 óah g dma  

’ I 2  m a r C a ' ” Mufl'er.

T ±==r==T T , , na rok 181 qtw T w yćhodzi codziennie , prócz dni niedzielnych 1 św ią tecz -
l  “ i ? i .  * p . » t .  « r t r .  >*. p6hroo*°* T- ,b«  P - f O  t 0C'J"

’3& J Z r V U  5 0 , kwavtiilowie rub. 3 kop 3b. N u .„cr  l»c,;cd) . c . y  kop. - ______________
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N g

W i l n o  d  n i ć  s t y c z n i a  1 8 1 9  r o k u .

O  B  1) f i  B  A  E  11 I  E .
A n m o B C K i f t  n o q m a M m t  0 6 Ł j i n n n e n i b  cn.Mb 4-as B c e o 6 i u , n r o  C B b ^ e n i f i ,  ' i m a  

B  t>i c  o  h a fi 111 e  y ir me pi K/ i t fB Hb iM b b h  2 8  4ei»i> n aG p a u p o u j A a r o  j . 8 1 8  r o ^ a  
M h b h i e m b  I \ i c y $ a p c m b o H 11 a r o  C o R b i n a  o  B u j u b i i i i c u n i  e b c o B o ń  m a n c t n  n a n i i c b -
Ł m  U t l O C b M K H  M O K 4 y  t i p  o ' 1H  M b  t l O C m a i ł o B  ACBO :

1,4.111 ^ocrnauTieiiia ńy6 itihb 6oAbuiHxb »ciioco6onb Bb umnpaiueHm n o .  
ćbuoKb Hxb tipHHUJnarrib riianoiibia na /leritia riomribi Bb 10 tJiyHmoub.BMbcmo 
moro, Mino npeat^e upnHHivia.AorŁ ffiodfcKO o cjjyHrnoBb, paunbiMb oGpanosib u 
cepeGpnnofi mo h« him npmuiMarr.b na 04ay nonriiy no mpn mbicfńtn pyÓAt ti c ł  
mhMb moKMo, nmoób no» Cme tnthaaia nocbJAKH f a f e w b t y m i *  BMbcmumbc^ 
l i b  H e M 0 4 a n b  n p M iu i A u n s M b i  h c  G w a h .

3 ,  t l c p e o i ń  l a c ' M b i x b  m3b n p i H ' y ^ c n i B e s j t i b i x b  i v i b c m b  n o  n p o c n m e . / i b c B H M b  

ń b ^ a M b  n a K e i n o B b  u a n e i 4a t y i o H H h i x b  4 b  u> o m a i o f l b  h o  i i p i i H H M a i t i b  663b  3 a -  
11 i a m b i  a b o o r i b i x b  4< rH erb  n p n  c o m  o  u i i o a a n b  m o r o  h a u  . ą p y r a r o *  a  3 a  H e .  

o 6b H B A e i u «  o a b T X b  h a u  » e p e c ' w 4 K y  Hb B i i y b  K a i f H M a r o ,  B3n c K H B a r n t»  i i i m p a t j r a  

n o  p y t n u o  c b  3oy io rr iH H K a B b  K a ś H y  h  n o  c n i o A b ń y a i b  o i n a p b i B a i n e A i o  o b a i o s n o -
y n o r n p e G a i  m a

3 , EiiBHbiMb o 6 p a 3 <)Mb h o  npniJHMariib n a n o ś m y  6 e 3 b j f A a m e x t h  n b c o f e b i x b  
A f H e ^ b  11 o G b a r u t H i a  hGhim n o c b i i o b b  r a a c U H b i x b  iv ibcnib,  K o m o p b i a  n i \ i b i o n i b  
n p n  C t 6 b r n u n o r p a c f n w  u 4 p y r i n  3 n n e , y  n i a  11 r i p o i i U B C ^ e m a  R x b  p a 3 CbiA&Aił 
4 -ia U p o ^ a a m  6 e 3 b  i i c f lK ar o n a  r i a n m b  i i / iarneiKa.

I I c n o A H t - i i i e  f c c e r o  t t b iu ie  n 3 b H c i n - H H a i  o  b o  A  wrn oBC KoM b H o ' i m a M m b  MAiberrib  
G b i n i b  Ha' iaiTio Cb H b i n b u i f i n r o  n u  c a  a  3 6 o p b i K . e  B b c o n t n x b  4 e n e r b  u  t i p o n n x b  

c b o p o u b ,  k o h  u p o n s B o ^ n m c a  h ^ b c b  c e p e f i p o M b ,  n o  a m b u i i o  I ’o c y ^ a p c r r t B b H H a r o  

O o B b r n a  o c i n a B A c H b  in> H a i  i n o ń m e M b  n b . i o m e n i f i  ; a  n o  f n o M y  w f l u u a i t o r o  b o ,  

3 B b u u t : n i n  Bb  m a m b  h c  c ^ b i a H O ,  m a t u ,  u a n b  r i p t y p K i a n a n e H O  O H o e  44a  h c e x b  
4 p y r w x b  f t i b c n i b ,  r ^ b  o n b i e  c G o p b i  B S uA ia i t m ic H  a c c m  HapiaiviH.  JV n i i a p a  10 4m l  
* 8 i g  r o 4a .  L a o n e 4n r n o p b  H u a n b  E e p n u H o u b .

O g  ł  o s z  e H i Pi 1
i  P o c z t  a m t  L i t e w s k i  podaje  n i n i e y s z e m  do  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i , z e  p r z e z  z d a n ie  R a d y  

P a ń s t w a  u t w i e r d z o n e  N a y w y ż s z ą  d t c y z y ą  w  d n iu  28 g r u d n ia  p r z e s z ł e g o  1818 r o k u ,  w z g l ę d e m  
p o d w y ż s z e n i a  t a x y  od  w a g i  n a  l i s t y  i p o s y ł k i  m i ę d z y  in n e  m i p o s t a n o w i o n o .

i m o  C e le m  u ła t w i e n ia  P u b l i c z n o ś c i  ś r o d k o w  w  e x p e d y o w a u m  p o s y ł e k ,  d o z w o lo n o  p r z y y m o w a ć  
t a k o w e  n a  le k k ie  p o c z t y  w a ż ą c e  10 f u n t ó w  $ z a m ia s t  pi’z y i h i o w a n y c h  d o t ą d  w a ż ą c y c h  t y l k o  5 
i u n t o w  , r ó w n i e  t*'ź S reb rn ey  m o n e t y  p r z y ir n b w a ć  h a  jed n ą  p o c z t ę  p o  t r z y  t y s i ą c e  rub li  j ż t e m  
j e d n a k ż e ,  ż e b y  ż a d n e  W p o w s z e c h n o ś c i  p o s y ł k i  n ie m o g ą c e  s i ę  m i e ś c i ć  w  t ł ó ń io k a c h  p r z y m i o w a n e *  
m i n ie  b y ły .  . , ..

2 do P r z e s y ł a j ą c y c h  s i ę  z m i e y s ć  są d o w y  c h  w  s p r a w a c h  p r o sz ą c y fc h  osob  p a k i e t ó w  i  a k t ó w  a p e l -  
la c y i n y c h  c a łk i e m  m e  p r z y j m o w a ć  r b e z  W n ies ien ia  p i e n i ę d z y  od W'agi p r z y  p o d a n iu  p i e r w s z y c h  i  
d r u g u h  na p o c z t ę ,  z a  u ta j e n ie  k t ó r y c h  lub  p r z e s ła n ie  pod t y t u ł e m  s k a r b o w y  c h  u z y s k i w a ć  ś z t r e ł d  
p o  ru b lu  o d  z o ło t n ik a  t r z e c i e y  c z ę ś c i  ł o t a  do  sk a r b u ,  1 p o  t y l e ż d la  o d k r y w a j ą c e g o  t o  n a d u ż y c ie .

3 P o d o b n ie ż  n ie  p r ż y i m o w a ć  n a  p o c z t ę  b e z  o p ła t y  p ie n ię d z y  o d  w a g i  i w y r a ż e n i a  c e n y  p o ­
s y ł e k  od  t y c h  u r z ę d ó w  , k t ó r e  m a ją c  p r z y  s o b ie  d r u k a r n ie  i  in s z e  za w o d y *  r o z s y ł a ł y  p ło d y  d la  
s p r z e d a ż y  b e z  z a d n e y  o p ł a t y  h a  p o c z c ie .

W y k o n a n i e  w s z y s t k i e g o ,  po  s i ę  w y ż e y  n a m i e n i ł o , m a  n a s t ą p i ć  w  P o c z t a m c i e  L i t e w s k i m  od  
d z i s i e y s z e y  d a ty .  P r z y y m o w a n i e  p i e n i ę d z y  od w a g i  i i n n y c h  o p ła t ,  k t ó r e  s i ę  tu  w y b ie r a ją  s r e b r e m ,  
s k u t k ie m  z d a n ia  R a d y  P a ń s t w a  Z ostąw iO h em  z o s t a ło  W t e r a ź n i e y s z y m  s t a n ie ,  z a t e m  t a k a  ż a d n e g o  
p o d w y ż s z e n i a  m e  d o z n a ła  , c o  m a  n a s t ą p ić  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  m i e j s c a c h ,  g d z ię  ta k o w  e o p ł a t y  
p o b ie r a ją  s i ę  w  a s s y g n u d y a c h .  D n ia  10 s t y c z n i a  1819 r ° k u .

i tfkaz JEGO J M P E R A T O  RS KIE y  M O S C l  Samoivł adnące go  Całą K ossyą ,  i  R z ą d z ą ­
cego Senatu j do Wileńskiego gubernialnego R zą d u . U ed le  Ukazu JEGO j M P E P .A l  OR~ 
S J i l E y  M O Ś C I , R zą d zą cy  Senat Wysłuchawszy rapportu JM  .Ministra^ spraw wewnętrznych. 
i i  uskuteczniając Ukaz R ządzącego  Senatu dnia / o  dccembra j Hhh- roku , przepisał wszystkim  
za rzą d za ją cym  guberniami $ a ieb y  Szlachta , których imiona nie zo s ta ły  wniesione do 
szlacheckity gehealogiczney z ię g t  , nieodmiennie uskuteczniła to w  przeciągu pierwszych trzech 
l a t  ; niedawno Wileński szlachecki gubernialny M arszałek  , doniosł temuż J IV. M inistrowi, i i  
szlachta tam ecznej gubernii, chociaż z ło z y ła  dow ody s w o j ty  rodowitości w  przeszłych trzech 
latach , to jest : w  skutek rzeczonego Ukazu R ządzącego Senatu , a Łe te podane zos ta ły  j u i  
na końcu tych trzech l a t ;  przeto  Konimissya szlachecka Wileńska nie m ogła tak prędko r o z ­
p a tr z y ć  tych wszystkich dowódow j  i d la  tey  p r z y c z y n y  szlachecka genealog I zna a  i ega. nie 
Została p rzez  nią ostatecznie ukończoną. Gubernialny M arsza lek  prosił o priedłu icnie j e ­
szcze terminu na niejaki, czas. Co się zaś  tycze  p r z y c zy n  poźnego złożenia dowodom przez  
Szlachtę gubernii Wileńskiey o j e y  r o d o w i t o ś c i t e  pod ług  ‘j e g o  prZe/ozenid , pochodzą ze
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zdarzonej lS  i 2  rofzu w o j n y ,  w której Szlachta ciągle prawie była zajętą rozmaitemi w 
jennemi porttezeniami, jako  To : dostawianiem prowiantu do arm ii , przeprowadzeniem p a r l j i  
rekrutskich i t- d. Id t e j  rzeczy czynił odezwę lenie JIV. Minister do JW . Litewskiego 14o- 

jennego Gubernatora, który Go teraz uwiadamia, iz przywiedzione p r zy c zy n y ,d ia  których Szla­
chta gubernii Wileńskiej poźno z ło ży ła  o sw oje j rodowitości dowody , rzeczy wiście zasługu­
j ą  na uw agę; i dla rozpatrzenia tychże dow odow , dosyć jes t  naznaczyć jeszcze rok jeden cza­
su ; i  ze■ z re sz tą  przewłoki w  ty m ,  niemożna takie nieprzypisać nieczynnośct członków wileń­
skiej Szlacheckiej Kommissyi, przedstawując o tćm Rządzącemu Senatowi, tenże J W .M in i ­
ster wewnętrznych interessow, spodziewa się ze strony sw o je j  , iz  po rozważeniu okoliczności 
zgo ła  od szlachty niezależących , które przeszkodziły do wypełnienia im w swoim czasie zale­
cenia zwierzchności w tym przedmiocie, można zdaje się przedłużyć termin dla rozpatrzenia do­
wodow przez szlachtę gubern/i wileńskiej złożonych w tamecznej Szlacheckiej Kommissyi o 
sw o je j  rodowitości, naznaczyć dla tego , jak  sądzi J W . Litewski Wojenny Gubernator jeszcze  
rok jeden czasu, z tym jednak zastrzeżeniem, ażeby w  przeciągu tego czasu dowody te koniecznie 
b y ły  rozpatrzone , i żeby szlachecka genealogiczna xiega była ukończoną, Co się tycze uwagi 
J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora względem członków rzeczonej Kommissyi z opinii 
t e g o ż  J W . Ministra niemożna zostawić tey okoliczności tak, żeby ona niebyła wytkniętą tym , 
którzy  są winni. Wszystko to , JW . Minister wewnętrznych interessow podawał Rządzącemu 
Senatowi do uwagi i postanowienia, Rozkazali : Stosownie do opihii J W  Ministra wewnętrz­
nych interessow , względem rozpatrzenia dowodow przez szlachtę Gubernii Wileńskiej złożo­
nych w tameczney szlacheckiej Kommissyi o ich rodowitości, dozwolić przedłużyć jeszcze ter­
min na jeden rok z warunkiem: izby wciągu tego czasu dowody te koniecznie b y ły  ju ż  roz­
pa trzon e , 1 żeby szlachecka genealogiczna xięga ukończoną została-, wytykając razem w rze­
c zy  tey nieczynność tych członkom wspomnioney Kommissyi szlacheckiej, którzy w tym są winni. 
Oczć/n posłać do Wileńskiego Gubcrnialnego Rządu Ukaz , o którym uwiadomić J W W . M i­
nistra wewnętrznych interessow, i Litewskiego Wojennego Gubernatora. JVowembra / 4  dnia 
HdiS roku. N a  autentyku podpisano : Ober-Sekretarz Chorzowski, Sekretarz Paweł Szczu-  
kin, P ow ytczyk  Bazyli  Michayłow. Z  autentykiem zgodno Sekretarz Nowicki.

Z  Departamentu s s z e g o '

i .  Redzie się wypuszczać przez publiczną I i- ' 
eytacyą m łyn pokrólewski zow iący się' do Uni­
w ersytetu  W ileńskiego n a leżą cy , w dwółetnią 
d zierżaw ę, w e trzech terminach odbywać się  
majac.a, to  jest. 20, 24, i 3d stycznia miesiąca tę - : 
raźniejszego,' o godzinie 6 po południu na sessy- 
aeh rżądii uniwersytetu. Ktoby życzył należeć 
do tey licytacyi, ma się staw ić w' kancellaryi 
U niw ersytetu dla przejrzenia prawideł 1 warun­
ków  kontraktow ych , a przed przystąpieniem  
do licytacyi złożyć prawną ew ikcyą przez sąd 
G łów ny 2go departamentu zaświadczoną, odpo­
wiadającą roczney summie za dzierżaw ę młyn u,  

alho takąż samą ilość złożyć w' gotowych pie­
niądzach krajową rossyyską monetą.

Sekretarz Felix M ierzejewski.

O głoszenia  po raz  drugi i trzeci.
2 . M ag is tra t M iasta  W ilna, z powodu zbli­

żającego się terminu do przywołania  sprawy  
konkursowey majątku zeszłego Józefa M acie­
jewskiego Z publicznego targu wyprzedanego ; 
z  jćgo sukcessorami, kr edytorami i wszelkiego 
tytułu pretensorarni', wzywa onych , aby w te­
raźniejszym, terminie przypadnienia. z dowoda­
m i po odebranie na leżnej satysfakcji,  sann pi zez 
się, lub p r ze z  swoich plenipotentów, w Sądzie  
M agistratu  Wileńskiego jaw ili  się, albowiem dla  
takowych, którzy w swoich pretensjach, probacyi 
czynić niebędą, wieczna amisyu zapisaną zo­
stanie. Roku  1819 januaryi  8  dnia.

Franciszfk Święcicki P. B. M. W .
Magistratu M. W . Regent Ignacy Misiewicz.

5 Podaje się do wiadomości szanownej Pu­
bliczności , i t  w dobrach J W . T ajnego Sowie- 
t.nika . Senatora Novossilzoff, wypuszcza się 
w roczną dzierżawę wszelkie dochody miasta  
Słonirna , zacząw szy  od 11 miesiąca apryla ro­
ku 1 8 ) 9  aż do 11 tegoż miesiąca  1820, jako  
t o : czynsze m irjsk ie  s ta łe , opłata od kramów 
kupieckich , czynsz z wypieku ch leba , czynsz

eolowy , w a g o w e , czynsz od rzezi  ( bruków e> 
targowe , mostowe i dziekciowe, opłata od sło­
d z i  , opłata od kos czyli  wszelkich żelastu>, -  
p ła ta  od ryb, oplata od kotlarzy, i innych rze  
mieśiników , i  c z y n s z  opłacajacy przez  Tata­
rów, oraz p ro p in a c ją , w które wchodzą  26 ko­
tły  , do wypalenia wódki , które rocznie od 9 0 0 ,  

do 1 . 0 0 0  b e c z e k  ży ta  w y  potrzebują , n iem nie j  
12 kotłow do gotowania p iw a  , które od 200 
do 2oo beczek słodu jęczmiennego rocznie w y- 
potrzebują ; takie  dochody Z młynów o 12stu 
kamieniach. Słowem wszelkie dochody z  m ia­
sta , które podług praw a  należą J W . Senato­
rowi N ovossilzoff, oprócz dochodu od kafen- 
huuzow  , czyli trunków zagranicznych Ocho­
tę mających wzięcia te dochody w dzierżawę, 
wzywam, aby się stawili na termin w mieście 

. Sł.mimie u n iże j  podpisanego w  dniu 5im ńin 
i  brn przyszłego miesiąca lu te g o , nadmienia  
się p rży tem , że ochotnik chcący się przekonać 
o takowych dochodach, może się zgłosić do mnie 
każdego czasu . któremu takowe dochody wska­
zane zo s ta n ą ; jednakowoż życzący  sobie ob­
j ą ć  te dzierżaw y , musi bydź w  stosowną tego 
dochodu opatrzony kaucją, a to dla zapewnie­
nia  , iżby w czasie dochud q u e : nie podpadł 
jakow ej stracie. Teraźn iejsza  dzierżaw a w y­
nosi i 2,5qo rubli srebrem, a w ięce j  dającemu 
takowa dzierżawa wypuszczona zostanie, a g d y ­
by kaucyi dzierżawca nie p o s ia d a ł , natenczas 
opłata tey dzierżaw y kwartalnie anticipando ó- 
płacana będzie. Slonim d. 2. miesiąoa stycznia  
roku 1819.

K. Rewa. Pełnomocny JW . S. Novosilzqff.

W yjeżdża  za granicę.

1 . Do Królestwa Pruskiego Szwedzki pod­
dany, p r z y b y ły  do Wilna z R y g i  Johan Cze-
terszlro/u.


